Morze w życiu narodów 


Jeżei zważymy, że żywiołem 
» panującym na naszym globie jest 
woda, której powierzchnia wyno- 
si 361 mil. km?, co stanowi 71 pro- 
cent powierzchni całej ziemi, nie 
zdziwimy się, że morze wywarlo 
tak przemożhe piętno na życie 
człowieka, Odegrało ono drcydu- 
jącą rolę w ukształtowaniu się 
znaczenia poszczególnych naro 


dów pod wzgledem politycznym. 

gospodarczym i kulturalnym. 
Dzieje starożytne wykazały do- 

bitnie, że właśnie te społeczeń- 


Wyładunek repatriantów 


stwa, które oceniły doniosłość mo 
rza w swym życiu, zdystansowały 
w rozwoju inne, im współczesne 
j urosły w potęgi, — ie zaś co 
roli tej nie doceniały, schodziły z 
biegiem czasu na plan drugorzę- 
dny, a nawet traciły byt, wehia 
niane przez inocarstwą (INorsk.e, 
lub pozostawały odtad w polity- 
cznej i gospodarczej od nich za- 
leżności, 

Wśród narodów  starożyt- 
nych. które budowały swe orga 
nizmy państwowe w świadomym 
oparciu przyszłych losów o me- 
rze, wyrożniają się Chińczycy, Ja 
pończycy, Macedończycy, Jończy- 
cy. Fenicjanie i Rzymian. Zwła 
szcza dwa ostainie z tych naro- 
DARI 


Hustrowany dodatek tygodniowy 


„BZIENNIKA ZACHODNIEGO" 
PETTEN EET 


dów przez racjonalne uprawianie 
polityki morskiej osiągnęły wspa 
niałe korzyści materialne i ducho- 
we. Fenicjanie stali się potęsą 
handlową ówczesnego Świata, 
Rzymianie zaś, po pokonaniu Fe- 
nicjan, zajęli przodujące stano- 
wisko w zasięgu Morza Śródziem- 


nego, dyktując prawa innym na-|sób: jako drogę 


rodem, 


Wyścig o władzę 


Kiedy nastapił zmierzch świata 
starożytnego, morze zadecydowało 
znów o losach wstępujących na 
widownię dziejowa ludów. Doce- 
nienie jego znaczenia gwaranto- 
wało dobrą przyszłość tworzącym 
się państwom, Wenecją np., ubo- 
ga z początku kraina, wyrosła na 
117 wysepkach, staje sięw XVT w. 
potega. Opanowuje szlaki wodne 
do Indii, zajmuje dominujące 
stanowisko w handlu wschodnim. 
Gospodarcze osiągnięcia Wenecji, 
dzięki uprawianiu polityki mor- 


Kulminacyjnym punistem tegorocznych 


„Dni Morza“ będą obchody 


w dniu 29 czerwca, w Szczecinie i Gdańsku. Na zdjęciu fragment por- 


tu na Troyl 


pod Gdańskiem Fot, Cz, Datka 


Znów polski 


Gdańsk ściąga do swych wybrzeży coraz mięcei 


slatków. 


Fot, Cz. Datka 


angielskiego statku „Isar“ w porcie szczecińskim 


skięj, są w dobic Odrodzenia źró- 
dłem wielkiego rozkwitu nauki i 
sztuki. 

O ile Wenecja jest przykładem 
znacznego dorobku materialnego, 


osiągniętego przez rozwinięcie 
handlu zamorskiego, Normanowie 
wykorzystują morze w inny spo- 


Fot. K. 
do agresji, do 
podboju obcych krajów, obalenia 
tronów, a tworzenia nowych 
państw, 


Seko | 


bieg jej rzek do Morza Bałtyckie- 
go, stwarzało już w zaraniu na~ 
szych dziejów naturalny kierunek 
rozwoju państwa, Za nurtem Wi- 
sły i Odry podążyła szczęśliwa 
myśl pierwszych Piastów oparcia 
północnych granie Polski o morze, 
Podejmują ten trud, uwieńczony 
zwycięstwem: Polska staje sil- 
nie nad Baltykiem, 

Mądra polityka Piastów, nie 
zmajduje zrozumienia wśród nastę 
pców. Ci, co szli w ślady Bolesła- 
wą Chrobrego i Krzywoustego nie 
zawsze mogli przeprowadzić swą 
wolę, bo nie znajdowali oddźwie- 
ku į poparcia wśród polskiego 
spoleczeństwa, 

Przodkowie nasi wyrzekli się mo 
rza i zajęli się całkowicie sprawa- 
rui lądowymi. Nawet korzyści, ja- 
kie mogliby czerpać z handlu za- 
morskiego. ofiarowali pośredni- 
kom. w pierwszym rzędzie gdań- 
szczanom prowadzącym w stosun 
ku do Rzeczypospolitej dwulico- 
wą politykę, 

Dopiero w tragicznych latach 
niewoli porozbiorowej pejęli nasi 
rizodkawie, że jednym z powo- 
dów upadku państwa był negaty- 
wny stosunek większaści panują- 


cych w Polsce i narodu do sprawy | 


morskiej, 

Po pierwszej wojnie światowej 
wróciliśmy nad Bałtyk, w bardzo 
skromnych granicach (długość 
polskiego wybrzeża wynosiłą Za- 
ledwic 140 km, łącznie z półwy- 
spem Helem) Na tak skrom- 
nej spuściżnie piastowskiej mie- 


liśmy zbudować Polskę Morską, | 


Pozostali prev życiu obrońcy Westerplatte na uroczystościach obcho- 
du „Dni Morza“ w Gdyni, w ub. roku. 


Przykłady le wykazują, że od 
czasów najdawniejszych morze 
tworzyło z narodów dwa typy: 
kupca i zaborcy, Te charakterys- 
tyczne rysy występują nierzadko 
w połączeniu, na co wicie dowo- 
dów znajdujemy, zwłaszczą w cza 
sach nowożytnych, 

Wielkie odkrycia, przede wszy- 
stkim Ameryki (1492 r) i morskiej 
drogi do Indii. byty początkiem 
nowej ery w życiu narodów. eu- 
ropejskich. Dla państw otwiera- 
ją się niebywale możliwości roz- 
woju. Teraz nie panowanie na lą- 
dzie decyduje o ich znaczeniu, 
lecz panowanie na morzach. Roz- 
poczyna się szalona rywalizacja 
w zdobywaniu kolonii, zbrojne 


konflikty na wodnych szlakach 
zmuszają państwa do ystawian:a 
silnych flot, Dzięki «©kspansji 


morskiej małe dotychczas TARCAN 
urastaja w potegi światowe, Na- 
leży do tego szer^gu i Anglia, któ 
ra przez oparcie swych lcsów 0 
morze staje sie z ubogiego kraju 
wyspiarskiego — mocarstwem, 


Polska myśl morska 


Czy na wzór innych narodów 
czerpaliśmy z marzą korzyści dla 
naszego kraju? Nie. Polska 
wziełą rozbrat z morzem, zaprze- 
paściła olbrzymie szanse rozwejn, 
pozwolila zagarnąć je innym — 
wrogom, 
ieliśm5 wszelkie warunki. 
ie mecorstwem morskim. 
mo położenie geograficzne Polski, 


Sa 


hr | 


Fot. 


Budowaliśmy ją do roku 1939. 
Już wtedy pełni zrozumienia, że 
Polska bez morza istnieć nie mo- 
że. Wypadki dziejowe położyły 
kres dążeniom narodu umocnienia 


„Dziennik Zachedni' 


W dniach od 23—29 czerwca obchodzone są w całej Polsce „Dni Mo- 
rza“. Pomyślane są one jako ogólmonorodowa manifestacja, kierująca 


Polski nad Bałtykiem, Na nic 
zdał się krwawy trud obrońców 
Westeplatte, Oksywia, Helu. Do- 
piero pogrom hitleryzmu oparł 
nasze granice o morze, na przes- 
trzeni od Elbląga po piastowski 
Szczecin, Sen o Polsce Morskiej 
stał się rzeczywistością. Charak- 


uwage społeczeństwa na zagadnienia morskie, Staliśzny się państwem. 
morskim, musimy wytworzyć tradycje morskie w całym. społeczeń- 
stwie. Musimy nauczyć kochać 1 rozumieć morze, zZ 

kiem patrzeć na. jego strażnika - marynarza 


dumą i SZACUN- 


Fot. H. Makarewiczowa 


wzrost obrotów handlowych na 
przestrzeni ostatnich lat zazna- 
czył się zwyżką 40 proc, w stosun 
ku do przedwojennych; połowy 
morskic są trzykrotnie większe 
niż przedtem. i 

Staliśmy się krajem morskim, 
— de iure i de facto, Spełniamy 


W kanale rybackim w Darłowie fletylla rybacka oczekuje nn odpor 


wiednią chwilę. bo wypłynąć na połów, na 


ter państwa z typowo rolniczego 
przeobraził się na przemysłowo- 
morski, 

Obecna rzeczywistość 

Do roku 1938 polska granica 
morska w stosunku do pozosta- 
łych granic lądowych stanowiła 
tylko 2,5 proc, Nie inaczej przed- 
stawiały się į inne momenty w o- 
cenie morskości naszego państwa. 

Po roku 1945 tonaż polskiej flo- 
ty handlowej wzrósł z 95 tys, BRT 
na 154 tys; powierzchnia wodna 
dużych portów powiększyła się Z 
224 ha na 898 ha; długość nabrze- 
ży wynosi 28,9 km (przedtem 12 
| km). Do roku 1939 mieliśmy tylko 
i jedna szkołę morską, obecnie ma- 


| my ich 7, kształcących 123% słucha. 


czy (przed wojną zaledwie 100); 


pełne morze 


Fot. „Dziennik Zachodni” 


wszystkie warunki, by za taki u= 
chodzić nie tylko we własnym po 
jęciu, lecz i w ocenie zagranicy. 

Jednej tylko brakuje nam dziś 
rzeczy w bilansie naszego nadbał- 
tyckiego dorobku: tradycji mor- 
skiej wśród narodu polskiego, 
Jest to mankament dziejowy, któ- 
ry należy nadrobić w najbliżezej 
przyszłości, 

Mieszkańcy kraju, który stał się 
morskim, nie mogą myśleć kate- 
goriami lądowców, Im prędzej to 
zrozumiemy i postulat powyższy 
zrealizujemy, tym szybciej zrzu- 
cimy ze siebie naleciałości wie- 
ków, kiedy to mówiono w Polsce, 
że „może nie wiedzieć Połak, co 
morze, gdy pilnie orze”. 

(e. b.) 


Port gdyński pracuje w cora: 


roki swiat 


hardziej wzmanajacum sie tempie. Polski węgiel idzie bezustannie w sre- 


Fot. Cz. Datka, 


u 
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Doniosłe badania laureata oo a a 


Jak wedr 


Nagrodę Ndbla w r. 1947 za o= 
stągnięcia w dziedzinie fizyki 
przyznano Anglikowi, Sir Edwar-= 
dowi Applelońowi. Zastugą tego 
uczonego jeat głównie wyjaśnie= 
nie $posobu przenoszenia się fal 
radiowych. 

Prace Appletena nad sagadnie- 
niem zasięgu fal radiowych das 
tują się jeszcze z ołćresu pierwszej 
wojny światowej. Wówczas tð u= 
czony ten dostrzegł objawy tów. 
zaniku sygnałów tódiowych. Pos 
„stanowłł więc zbadać źnaczenie 
tego zjawiska, 


a a KKK dll a l l PORE EE 


Większość fizyków z owych cza 
sów, sądziła, że fale radiowe, bpusz 
czająć antenę, giną następiie bez 
poówrótnie w przestrzeniach 
wszechświata, Z tzasem-dwu u- 
czohych: Heaviside w Anglii i nie- 
zależnie od niego Kenelly w Sta- 
nach Zjednoczonych, pragnąc wy- 
jaśnić zjawisko zanikania sygna- 
łów radiowych, põstawili hipote- 
zę, źe w dużej wysokości nad po- 
wierzchnią ziemi muszą istnieć 
Jakieś warstwy, które dzięki doko 
nującej się tam joniżacji . fowie- 
trza, posiadają względnie dobre 


uja fale re 


przewodnictwo ładunków elek-|ne 2 pewnego punktu na ziemi 


trycznych. Wymienieni badacze| ukośnie 


mie umieli 
istoty tej warstwy. 


Warstwy odbijające tale 


Dopiero Appleton, wraz ze swy- 


(względetn piońu danego 


jednak udowodnić | miejsca), dochodząc do tej jono- 
swych domysłów co do istnienia i! sfery, 


głąb, zmieniają kierunek 
biegu w stronę ziemi tuk, że po 
wyjściu z niej fale te podążają z 
powrotem ku ziemi w linii prostej. 


mi współpracownikami, nie tylko Jest to więc szczególny rodzaj 


udowodnił około r. 1924 
takiej warstwy zjonizowanej, ale 
także wykazał, że wysokość jej i 
rozmiary ulegają pewnym waha- 
niom w ciągu doby i pór roku, Ob 
Jaśnił on, że fale radiowe wysła- 


istnienie | „niby odbicia“. 


Pierwsza przewidziana przez 
FHeaviside'a i Kenelly'ego warstwa 
Jomizująca, której wysokość okreś 
lit Appleton na 95 do 100 km nad 
powierzchnią ziemi, nosi tlizwę 


Naukowa reglamentacja rybich narodzin 


Sztuczne zagłodnienie i sztucz= 
ny wylęd ryb = brzmi to niečo 
nieprawdopodobnie a jednak jest 
taktem. Sama żasada tego pomy. 


słu znana była już od dość daw: | 
ha, lecz doplero w ostatnich dwu | 


dziesiątkach lat rozwinęła się W 
poważną gałęż wiedzy rybatkiej 
i słanowi dzisiaj bardzo skutecz 
ne fńarzędzie utrzymeńia coraz 
bardziej zfiniejszającego 5i6 rybów 


stanu rżek i jeżiór. Na skutek bö- 
wiem działalności człowieka w 
ińhych dziedzinach gospodarki 
(wycinanie lasów, co powoduje 
stały ubytek wody w Strumie- 
niach i rzekach, sztuczna Tegu. 
(lacja wód i związarńe z hią sni 
| szczenie naturalnych warunków 
życia ryb, a przede wszystkim d= 
prowadzanie do rzek trujących 


tyby ścieków i zaniedzyszereń fa- 


Technika 


ma głos - 


Maszyna do sadzenia drzew 
W instytucie agromelioracji i gospodarki leśnej w Char- 


kowie skonstruowano maszynę 


maszyńy, wprawianej w ruch prey pomocy traktora, 
trzebny jest 1 =— » robotników. 

Wydajność dzienńa maszyńy wynosi 4 ha. W najbliższym 
czasie jeden z zakładów budowy m. Charkowa przystąpi do 


produkcji nowej maszyny. 


Pirometr dl 


W nioskiewskim instytucie 


czych zżaKończone próbę piróometrn optycanego nowej kön- 
strukcji, służącego do mierzenia wysokich temperatur w pies 


cach hutniczych, 
Nowy przyrząd składa się 2 


jącego i śródła prądu. Posiada om 2 skale: od 8000 do 1.4000 © 
łod 1.3000 do 2.0060 C: Nowy pirometr jest portatywny, 


Suche gaśnice 


Firma M. E. Keefe jr, Atlanta, USA, opatentowała nowy 
typ pasnic, gaszący ogień przy pomocy suchego prośżku za- 


miast dotychczas stosowanych 


zbiornik aparatu napełniony jest miałkim dwuwęglem sódu, 
który pod wpływcm wysokiej temperatury wytwarza dwuiłe- 
nek węgla, gaszacy ogień. Sila rozpylania wytwarzana jest 
przez dylinder z dwutlenkiem węgla pod wysokim ciśnieniem, 
sv wzmacnia gaszące działanie aparatu. 


Nowa prasa 


W Niemczech produkowane są pod hazwą „Drees-Viktoria" 


do sadzenia drzew, Dla obsługi 
po- 


a hutników 
Miar i Przyrządów Mierni- 


teleskopu, przyrządu wskazu- 


płynów wzgl. piany. Główity 


do cementu 


vrasy do cemcntu. wytwarzające płyty cemeńtowe roz- 


miarów 50X50 cm. Maszyna 


przeciw siebie leżące urządzenia produkujące, mechanizm do 


usuwania gotowych płyt oraz 


wyposażona jest w dwa na- 


przyrząd wstrzymitjący pracę 


ubijacza, który może być dowolnie regulowany. 


Wieczne pióra 


Jedna z fabryk duńskich rozpoczęła prodikcję patentowa- 
tych wiecznych piór, które zaopatrzone są na obu końcach 
w stalówki kulkowe. Nowy rodzaj piór nadaje śię specjalnie 
dla techników, ponieważ mogą one mieć jednocześnie stałówki 
do pisma zwykłego i technicznego, lub też być napełnione 
atramentami dwu kolorów. 


dla techników | 


Tablice barw określają 


10% mężczyzn 


8 do 10 proc. wszystkich męż- 
czyzn na świecie į 0,5 proc. wszys 
kich kobiet cierpi na tzw, ślepotę 
barw (daltónizm), Choroba ta wy 
stępuje w różnych  postatiach. 
Najtztetsze są wypadki nieroz- 
różmania barw czerwonej i żielo* 
nej rzadsze —niebieskiej į żółtej. 
Ma to szczególne zńaćzcńie dla 
ludzi, żatrudńionych we wszel- 
kich rodzajach transportu, lot“ 
nictwie, w przemyśle chemicz= 
nym, włókienniczym i futrzanyim. 

Niezwykle ciekawe sbrawozda- 
nie że swolch badań w tej dziedzł 
Nie złożył niedawno profesor Neu 
rologicznego Instytutu przy Ra“ 
tłzieekiej Akademii Nauk w Mos= 
kwle, Jefim Rabkin, (Ułożył oh 
specjalną tablicę barw, dzieki 
której określa stopień | rodzaj 
siepety. Dla stwierdzenia najtżej. 
wzych jej form przeprowadzii me 
reg ałeperymentów z malarzańti, 
a kiyeh stwierdził objawy dal- 
fonimu: Kopie ohbrarów sław. 
nych mistrzów, wykonane przez 
tych małarzy, wykazywały pewne 
odchylenia w barwach w Stosun- 
ku do erygitału, Prof, Rabkinowi 
udało się w ten sposób ustalić 
Pewne zasady; które mają w tym 
sjawisku miełsce m. in. związek, 
achodzacy między iialtoninnem. 
a charnbzmi centrabuegn systemu 
nerwawego, Posiada to niezwykle 


4 


radzaj Po, " o 
— to daltoniści 


doniosłe znaczenie dla rozwoju 
neuropatologii, 


Bardzo ciekawy jest ckspery- 
ment, jaki prot. Rabkii przepro: 
wadi z obrazem Renfri de Bless 
„Kuszenie św. Anteniegu", Usza- 
łamiające wprost zestawienie 
barw w tyin obrazie, zalańe ston 
cem postacie ną zuweinię cłar- 
ńym tle, wzbudziły w swoim ©ża. 


sie ogromne zaciekawienie wśród | 


zmawców sztuki, Po przestudio* 
waniu btieratury, poświęconej te= 
mu dziełu, prof. Rabkin doszedł 
do wnioski, że malarz, autor te= 
go dzieła, cierpiał ma slepote 
barw w jednej z j6] fofm, 


| Dia potwierdzeńik swego whios 
(ku, prof, Rahkin prosił malita 
b narmialnych zdolnościach růz- 
różniania barw o wykonanie Ko 
(PH tegó obrazu, Te kopie z Kolei 
skopiówki iminy ktorego 
profesor podejrzewaj ò w smë 
niedómagania earókówe, jakie 
stwierdził — jego zdańiem = u 
de Blessa. Eksperyment dal pożą- 
dany rezultat, Barwy tej ostat- 
ńiej kopii odpowiadały barwom 
na obrazie de Blessa. Ekspery= 
mert ten całkowicie wykazał słu 
een eki teoril o właściwościach 
bujmowańia kułorów u ludzi. eter 
ipacych ma śłepole larw w róż- 
inych jej postaciach, ag) 


mm LL a aIaI 


| monotonne i 


brycznych) rybostan uległ w cią- 
gu ostatniego półwiecza katastro= 
falńemitt obniżeniu, a w niektó- 
rych przemysłowych rejonach 
Europy żachodniej zanikł prawie 
zupełnie. 'Femu Stanowi rzeczy 
przeciwdziałać możemy przede 
wszystkim przez sztuczne żdfy_ 
bianie rzek i jezior. 

Chcąc jednak zarybić rżekę odu 
powiednimi eeniymi gatunkami 
ryb, musiała wiedza rybacka opra 
cówać i udoskonalić metody ma= 
sówego sżtuczntgo produkowania 
potomstwa tych ryb i tutaj jesteś- 
my u źródła „wyralazku”, noszą- 
cegó nazwę: sztuczne zdpłodnia= 
nie i wylęg ryb. 

Na możliwość tę wpadł jeszcze 
w 18 wieku uczony nazwiskiem 
Jakobi, lecz dłuższy czas ciekawy 
ten eksperyment nie był wyko= 
rzystany praktycznie, a nawet pó 
sżedł w zapomnienie, 

Sama zasada sztucznego zapłod. 
nienia ryb jest bardżo pröstä: Jak 
Wiadońńo, w czasie tarła ryb, tj. 
naturalnego aktu płciowego, da 
jącego W rezultacie zapłodnienie 
jajeczek eżyli ikry ryb (ż której 
to ikry wylęga się połeń uary= 
bek, potomstwo ryb) — osobnik 
żeński czyli tzw. ikrzyca wydala 
że swego ciała ikrę na zewnątrz 
dô wody, a znajdujący się W są- 
siedztwie osobiiik męski, czyli 
tzw. mleczak ó6blewa ziarenka 
ikry mleczem. W czasie takiego 
naturalnego tarła tyb przeważnie 
bardzo nikły procent ziarenek 
ikry wchodzi w zetknięcie z mle- 
czem i żostajć zapłodnióńy, nie 
mówiąc o tym, że zapłodnione zia- 


renko — zanim silę rozwinie w 
rybkę == zbyt często staje się łus 
pem różnych innych stworzeń 


(najczęściej innych drapieżnych 
ryb), śtańówiąc bardzo posztiki. 


wane i pożądane pożywienie. 
Pomysł wspomnianego uczones 
go i jego następców polegał na 
tym, że wyciskał on ręćżnię doj. 
rzałą już ikrę ryb (najlepiej dò 
tego celu nadaje się duża ikra 
pstrągów) do naczynia (na przy. 
kład do głębokiego, gładkiego tas 
lerza), następnie dodawali do ikry 
parę kropli mieczu i przeź dellu 
katne rozmieszanie tego inleczu 
ptasim piórkiem wśród ziarenek 


ikry. 

Dzisiaj takt żapłodhioną ikrę 
umieszcża Się następnie w apara- 
tach wylęgowych (specjalnie skoń 
struowanych skrzynkach lub 
szklanych słojath), gdzie ikra 
omywaha jest stałym prądem 
wody. Ho kilkunastu dniach lub 
tygodn'Ath = zależnie od gatune 
ku tr <= wylęgają Się z ikry 
drobt: ki: Ilość tego wyłęgu, 
przy óbrchym Uudoskonaleniu tech 
niki tych czynności i przy staw 
ranhnej fachowej opiece, moje na- 
wet grzewyęszyć przy ikrze pstrąz 
ga BO proc. ildści użytej ikry. Wya 
produkowany takim  sztucznyńi 
sposobem wylęg ryby stanowi d0- 
godhy materiał zarybieniowy dla 
wypuszczania wprost dó rzek i 
potoków, Wzgl. jest hodowany dā- 
lej w sztucznych stawach, w tzw. 


ośrodkach zarybieniowych, celem | 
uzyskania rocznego lub dwulet- 


niego narybku, a nawet starszych 
roczników ryby. 

Pierwsza sztuczna wylęgarnia 
ryb dla łososia i pstrąga w Polsce 
urządzona została jeszcze koło 
1900 reku, w Nuwym Targu a 
więc w dorzeczu Dunajca, w woj. 
krakowskim. Obecnie woj. Kra- 
iowSkie pósiadą najwięksżć wy- 
lęgńwnie i ośrodki dla produkcji 


` 


diowe? 


„warstwy Heaviside'a". Lecż Ap- | względnie odległość jónosfery od 


pleton nie poprzestał na tym i wy 
kazał, że jeżeli będą wysłane jale 


przenikaja nieco w jej| krótsze od poprzednio użytych, to 
swego. przenikają one przez 


warsturę 
Heaviside'a t odbiwśzy sie ou jā- 
kiejś jeszcze wyżej położonej war 
stwy, wracają na ziemię. Tę dru- 
ga warstwę nazwuho 
Appletona". Rozciaga się ona na 
wysokości 240 do 450 km nad po- 
wierzchnią ziemi. 

Jonizację Heaviside'a jak i war 
stwy Appletona wywołują tālie 
czyńniki, jak promieńie stoneczne 
nadfiotkowe, strumienie wyrzuca- 
nych przez słońce elektronów 4 
promienie kosmiczne. Na odbija- 
niu się fal radiowych od tej dru= 
iej warstiwy poleja zwiększenie 
zasięgu wysyłanych przez antenę 
sygnałów. 


Metoda echa 

Dalsze badania Appleióńa twy: 
kazały, że siła oddijajaćd jóńosjery 
zmienia się ciągle, w zależności od 
nasilenia plam słonecznych i że 
tame te planty są poteżnyini źró 
dłami fal krótkich. Te odkrycia 
doprowadziły do tzw. „przewidy- 
watia  twarunków  jonisferiycje 
nyeh“, nad którymi pracuje obec= 
nie 40 stacyj ma cdłym świecie. 
Informacje takie mają ogromne 
żnaczenie dla radiofonii, pożwald= 
ją bowiem stwierdzić, jtilkiej dłu= 
gości fale są najbardziej odpowie- 
dńie dla dalekodystańnsowej ð= 
maumikacji radiowej w każdej ð- 
kreślonej porze, a ponadto stupo- 
tayły nową metodę uzyskiwania 
wiadomości o słońcu. 

Badania nad obliczaniem jome= 


sfer i zmian, jakie tu zachodzą,! 


przeprowadził Appletoh metodą 
secha“; Wysyłał on  thianowicie 
sygnały radiowe w kierunku pio= 
nowym, rwtował dokładnie my- 
menty; gdy spowodowane przez 
jonostetę echo powróciło do miej- 
scà wysłania sygnalu. Niewielka 


„ziemi, 
i rozchodzenia się fal elektromagne 


„warstwą i 


w stosunku do prędkości 


tycznych, sprawia, że powrót tego 
echa następuje po upływie małe- 
go ułamkd sekundy od chwili wy 
słunła sygnału, Niekiedy jednak 
powrót fali odbitej przejęto do- 
piero po upływie kilkunistu se- 
kund, co bozwalało wnosić, że od- 
bieie zaszło w odległości większej, 
nić dwa miliony kilometrów od 
ziemi, tj: w przestrzenń międzypia. 
ttetarnej, głlzie nie ma już żad- 
nyek śltdów naszej atmosfery: 


Przyczyna katastrofy Nobflego 


Te ostatnie fakty tłumaczy się 
wpływem pola magnetycznego 


|ziemskiego na pędzące od słońca 


elektrony, cźego wynikiem dą róż 
Tnieszczone dokoła ziemi strumie 
hie tych elektronów. Pole magne- 
tyczne ziemskie, a zwłaszcka jego 
zmiany mają wpływ na rożehodze 
mie się jul radiowych; bytid, że 
zmiamy magńetyczne, b jakich mó 
winy, uniemożliwiają nieoczeki- 
Wtinie odbiór sygntutów radiowych, 
co powodować może katastrofy. 
Między imnymi z tego rodzaju zda 
rzeńiem iwidże się najpruwdopo- 
dobniej pamiętna katastrofa stat= 
ku powietrznego badacza biegu: 
nowego, Nóobilego: 

Prace Appletona nad wyjaśnie: 
niem sposubu przenoszenia się jal 
radiowych doprowadziły dlugo- 
dystunsową komunikację radło- 
wą do wielkiej precyzji, oraz przy 
ćayntty się do rozwoju radaru, 
który potraft wyszukać położenie 
oddalonych 6 kilometry samolo= 
łów, dzięki odbijającym się od 
nieh krótkich drgań radiowych. 
Anglicy odparli w olresie ostat- 
fiej wojny tiemieckię eskadry 
lotnicze głównie dlatego, że mos 
BU, posługując się radarem, z0= 

aczyć je na dłiigo przedtem, niż 


öne ich dostrsegty. 


L: WYGRZYWALSKI 
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materiału zarybieniówegó na tes | nie: w Polanie k. Ustrlhia (pow. 
renie Polski, ż których ośrodek | cieszyński), w Wiśle = Czdrnem 


w Dolinie Będkowskiej a także w | (bow. 


Łopusznej, oba zbudowane $tara= 
niem i pozostające pod opieką 
Krajowego T-wa Rybackiego w 
Krakowie, mogą stanowić wzór 
dla całej Europy. 

Teren woj. śląsko « dąbrow. 
skiego nie posiada jeszcze tak roz 
budowanej sieci wylęgarń i ośrod 
ków  żarybieniowych, niemniej 
jednak ma już kilka czyńnych, 
wzgl. znajdujących się w budowie 
małych wylęgarń. Są to wylęgar- 


cieszyński), prymitywna 
wylęgarnia w Olszówce k. Biel- 
Ska. Prymitywna wyłęgarńia w 
Poli wodzie k. Turawy (pow. apol= 
ski), w br. już częściówo uruchoa 
miona. W iozbudówie — wylęgata 
nia dla sandacza I gzczitpaka, przy 
Jeziorze Odmuchowskitn. 

Wylęgarnie łe znajdują śię pod 
opieką fachową, wzgl. w beżpo- 
średniej administracji Oddziału 
Krajowego Tawa Rybaćkiego w 
Katowicach. 
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Hollywood = miasto wiecznej niepewności 
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Stolica filmu i... chorób sercu 


O Hollywoodzie, stolicy świata 
filmowego; pisano już wiele, mało 
znanym jest jednak fakt, że 60 
proc. pracującej ludności tego 
miasta cierpi na ciężkie kompli- 


ni), Można rzucić w tym miejscu 
logiczne pytanie: „2,506 dółarów 
na tydzień, to nawet jak na ame- 
rykańskie stosunki, suma gódna 
uwagi, Jakżesz zatem można być 


kacje i schotzenia sercowe, a 40 | bez grósza*? 


proc, „znakomitości filmowych“ 
umicrą między 40—50 rokiem ży: 


lecia na skutek ataków sercowych, 
,Zmąrły ostatnio znany reżyser, 


Ernest Lubitsch, nie ukończył 50 
lat, a dalsrych dwóch niemniej 
znanych, Marek Hellinger į Fran- 
ciszek Werfel, przeżyli załedwie 
po 45 lat, 

Stwierdzić przy tym należy, że 
niszczące 
ciepło kalifornijskie nie 
dnego związku z rozwojem tej 
choroby. Jakież zatem są btzyczy- 
ny tego szczególnego zjawiska? 

Kto sna Holly wol tylo z vpi- 
mów agench reklatnowych i pra- 
swych, sądzi zapćwne, że miasio 
to żyłe pod typowo ametykżń- 
skim zńakiem tzw. „Glamour — 
uroku osobistego. 'W rzeczywis- 
tości jednak stólicz świata filmo- 
wego żyje pod ziakłem ńicpe- 
wności, Nie ma bowiem miejsca 
na świecie, gdzieby ustabilizowa- 
na nawet pozycją wisiała tak clą- 
gle fa włoska jak w Hollywood, 

W mieście, w którym zaróbić 
mona 2,500 dolarów tygodniowo, 
Wszyscy chodzą prawie że bez 
grosza, a kontrakty pracy zawie- 
rane są z tygodnia ita tydzień. Po 
cżąwszy od ńiepokażnego suflera, 
aż dú reżyńera i Kierownika pro- 
duka filńowcj, każdy ūtracić 
może swe stąnowiiko 3 godzimy 
ña godzinę, beż wypowiedzenia. 
Nawet pozycja „gwiazd“ Spóczy- 
wa na glinianych nogach, Anga- 
żuje Bię je wprawdzie na eały 
film, lecz wieńłzą one bardzo do- 
brze, że jedne jedyne pońlizgnię" 
ole się wystarczy, hy ze słynnej 
gwiazdy ramienić się w tezrobet: 
nego bywałca z wielu miejsco- 
wych „drustare”* (rodzaj kawiar- 


nerwy | niebieską Kopertę, 
ma %A- | zwolnienie z pracy. 


í 
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Życie ponad stan 


Każdy zatrudniony w Holly- 
wood — gwiazda, reżyser, autor, 
czy producent — dąży w swych 
szczęśliwych okresach do rozbu- 
dowy „drugiej linii obronne, s 
ną którą mógłby się wycofać, 
gdyby pewnego pięknego poranka 
znaltżłj na swym biurku fatalną, 
zwiastującą 
Rozbudowa 
tej linii jest przedsięwzięciem 
uciążliwym i kosztownym. 

Zawodowe życie Hollywood to- 
czy Się poza obrębem tzw. „stu- 
dio“ i niedoświadczońy autor, któ 
ry by próbował złożyć swój sce- 


nariusz w studio, zamiast podsu. Hvollywoód jest inaczej, Kto d 
|reżyseruje film np. dla „20th Cen 
tury Fox“, musi pamiętać o tym, 


nąć go zręcznie jedzącemu u „Ro- 
manyffa" obiad prodeeentowi, na 


plac wyścigowy. Wszelkie intere- 
By załatwia się w Hellywotd pra: 
wie wyłąćzńie w salonach, tv obre 
bie basenów pływackich | wytwór 
nych róstaurncjach jak „Roma= 
hoff”, „Chanieciatre”, w noóiych 
łokałach, a przede wszystkim zań 
w khibach takich, jak „Togobay 
i „Palmspringe”, Kto tych lokali 
i klubów odwiedzić nie może, kto 
nie może brać udzisłu w „pār: 
ties“, kogo w ogóle fie włduje się 
„wszędzie”, tat nie może się spo- 
dziewać, że ottżyma następna 
ensagetment, 


Nie jest to jeszcze koniec 

Towarzyski sposób załatwiania 
interesów jest ¿nany | w innych 
zawodach, Jeśli jednak prokurent 
pewnej firmy zaprosi swego szefa 
na kolacje, to nie zaprosi » pe” 
wnością szefów wszystkich ím- 


'nych firm tej samej branży, W 


dziś 


rażiłby się ha podobne niepowó- | żeby być na dobrej stepie nie tyl- 
dzenie, jak reżyset, który chciżł ko ź możnymii swej własnej wy* k osiąj À ske Stt 
by odmówić L. B, Mayerowi lub twórni, ale takżć s producentami | fundament, na którym jednostka 
ï. Werńnerowi tówarzyszenia na | pozostałych wytwórni i tuzineta może budować swą przysłość, 
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> 


rzutki ałbo też w tece. 


elektrokardiograf. 
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Kieszonkowe odhiorniki radiowe 
Na jubileuszowej Międzyńarodowćj Wystawie Madiowej 
w Pradze było między imn. stoisko znańywh czechoś 
kloh zakładów Tesla, budujących odbiorniki radiowe I urza. 
dzenia telekomiunikacyjńe, Zakłady tó wystawiają mie tylko 
bieżące typy odbiorników, ale także szereg protótygów, Itóre 
na rynku pojawią się w najbliższej przy ; 
Największe zaińtereśowanie budził ćztetólatpówy kieizón- 
kowy odbiornik. Odbiornik ten żmieśći się W kieszeni za. 
Wystawiony był również odbiornik 
o 11 lampach elektrycznych, służący do odbioru nudyóji waży. 
stkich stacji na świecie, Oprócz tego firme wystawiła również 
który to fnstramiehi Iefiarski naojsciroywa 
=prowadzany BY! z sapgraniey. 


h 


towa» 


przysttóści, 


(am) 


i 


innych przedsiębiorstw. Poza tym 
ńisi usilnie starać sią o Wazledy 
„Bwiizd”, by zapewńić sobie ich 
ewentualną współpracę W Przy- 
szłości, Z tej to recji w Holly- 
wood każdy żyje pomad stan i zda 
Tzą się często, że 6 ile zawiódą ie 
towarzyskie usiłowania, łe nie- 
Jeden w dniu wypowiedzenia pra- 
êy jest pozbawiony wszelkich 
środków do iyis 
Ciągła niepewność 

Prócz obawy e sianowiskó, do: 
chodzą tu jeszcze dwa czynniki, 
Po pierwsze intensywność życia 
w Hollywood prowadzi do cięż- 
kich zdrówótnych zaburzeń. Dereń 
pracy nigdy się nie kończy o okre 
ślonej porze i 6 normalnym wy- 
póczynku prawie że iie ma mo- 
wy. Następstwem tego stanu jest 
powszechne używanie Środków 
nasennych w coraz to większych 
dawkach, Dechodżi tu jeszcze jé- 
den fakt, wywołujący, względnie 
pogłębiający stan wiecznego pod- 
niecenia, Wszędzie gdzie indziej 
raz osiągnięty snkces stanowi 


Nie  podóbnego w Hollywood. 
Utario ślę täti cyniczne fowiedze 
me, +e oklągnięcie nijwymsere 
filmowego wyróżnienia few. „Aó 
domy Award" prowadi do bem” 
robotła. I taktycznie uzieje wię 
twk, że z Wyjątkiem nielieznych 
awiażd pierwszej wielkości. Wie- 
katoli aktorów nawet Pi e 
nych. rótdozynk Gl nowa wy- 

torpojący | rajnujący zdrowie 
wyścig, by pobić własny, ówiązwię 
ty ostatnio 


dak więc w Hollywócd, pomimo 
wszelkich poworów świetnej è 


gzystencjj i błyksowącej Ramery 
nę kubek spocyfioomyć 


ków pracy: Broceniowo więcej la 
daj zapada i umiera na serce, miè 
dośc 


W jmkimkółwłk innym 


AAAA AZER EEE NA Siola, (WE) 


NR 25 (SWIAT I ŻYCIE) DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" m 
rugom LATARNI kom 


Sztorm wamagał śię. Za granito- | i potopi. Wielu ludzi może pójść 


wymi ścianami latarni morskiej 
rozszalałó się piekło. Wysokie wod 


kle, 2 furią w skalistą opoke na któ- 
rej stała wieża == dutnny bastion 
morza, wzhiesiony ręką człowieka. 

Ciemna topiel róamącona db dna 
wyrżuchła 3e swego łOŃB potężna 
pryskdjące grzywacze, które ciska: 
ły się zajadłe ña miokry granit: 
Niósł je że Świstem wiatr hufaga- 
nowy, fźuoał na latarnię, już sza- 
lone: z wśelekłości, groźne, wyjące. 

Ża grubytńi ścianami wieży leżał 
człowiek i wstuchiwał się w odgłe* 
sy żywiołu. Baińothy strażnik mo- 
rza. (puszczony i chory.  Latar= 
nik. 

Żle słą Btałó, że jego towarzyśt 
musiał odjechać móotorówką dö Kabi 
tanatu portu. Wana sprawa siużbó+ 
wa. Nie pówstrżyniały gó hawet ko- 
munikaty 'ó nadchodzącej żłej po- 
godzić. Tak, musiał chłop jechać. 
Skąd wreszcie mógł przewidzieć, ża 
stary zaniemoże. Przyrzekał wró= 
cié przed zmierzchem. Prżyrzekał, 
lecz oczy jego mówiły co Intego. 
Śmiały się szelmowsko. Wiadomo — 
miał tam gdzieś dząewczyną. 

= Dam sobie dziś radę beż cie 
bie — powiedział mu Janson: — Nie 
spiesz Się za bardzo. Żapalę, i licha 
się rie dowie, żeś na brzegu. 

I właśnie licho dowiedziało się i 
sprawiło, że stary zaniemógł. Ścię: 
ło go od razu. Nie zapali światła, 
wyda się, że drugi latarnik nie pò- 
wrócił na stanowisko, zanim przy- 
szła wysoka fala. 

Pal go sześć. Wyleją ze służby, 
natomiast. — O wal Młody, żnaj- 
dzie tobotą. Tu chôdzi 6 rzëcz waż- 
mniejszą: o statki. O statki, które ll- 
cho ściągnie na zdradzieckie skały 
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w górną figurę wpisać piónowo 14 
razów SzeŚcIoNterowyć według 
pierwiszyćh 


znaczeń pontasżych. 

otrzymańych wyrazów. pe odrzu- 
chhiu z każdego ż nich dwóch liter, 
utworzyć wyraży, cżterolterowe,, iętóż 
re należy wpisać tw figurę  GOłiĄ. 
Żbiaczeńia tych wyrazów podane Są 
jdko drugie. Litery rzędu oznaczone* 
go dadżą rozwiązanie. <zi 

Znaczenie wyrazów: 1. pogrosga — 
pies myśliwski, 4. niedorzeczńtość — 
mileszkanie psa, 3. broń sieczna — fu- 
zła, 4. działo — żapora, 5. rosna bare 
dżo dólikatna — pora roku, 6. sier- 
miega = pokwitowanie, 7, kłamca, 
trętacz — służy do noszeńfa potraw 
do stołu. 8. Klacz — rodzaj tkanki 
drzewnej, 9: umiejątność — rzecz nie- 


kła, 10. miara ciał sypkich == ne- 5 org j ' iita R 
a płaty przekaz na bank, | Zgcdhie % „powyłsżym wynikte | |, _ Gambit hetmański 
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ą r z ISTY CZYTELNIKÓW którym | 12. Kf l-- gl z 
_ Termin nadsyłania rozwiązań po. żuiłeżafny, 3tunkty ha 56 Kófkurs HH 16 Wal — Gl Hes — RÓ 
Wyższych zadań upływa dnia 16 Lipca |tppgki 1 Rozrywkowy: MH. Ćysewski |14. Gt6 R HI Whi = 88 
1048 roku. (i33 J, Pasamonik 157, J, Nawroczyń- |13: Har = B3 Wags = 
Odpowiedz; prosimy hadsyłać n jski f3, S: Niementowski 194, M. Sol- |1: Sa = BO RÓB a dd 
kartkach wymiaru karty pocztowej | +ykowska 158, aida 189, ©. Hel. 14. Sbó 2 e7 HIA0 = a3 
Gzylli A 6 (10,5 x 14,6 cm). man 145 Z. Łibęczi 144, 0. Krzemiń: | 18. Sc? X dł Hai — 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z N-RU 20 jski 1%, J, Misiewież 1%, WITT 130,10. Wei k 68.4 Kab % 
„BWIAT I ZYCIE“ 308 11%, R. Przeczek 100, M. Józefo: 2: Hb3 ui Het = Ba 
24, SZARADA: majowe nisttoje. ia 166, w. BAW. 04 ME są He$ sk: A BAT 2 hd 
26, „CZY POTRAFISZ% flet, obój |iyaoz mi J. Pasek 38, Z. Joter 6, A. |34 Kal = s2 Wai = g 
PICEDIO, s Gad ią antyfagót, Gr % CA Krtóska T6, $  Bięteić 1, 34, Hos — è? WER — oS 
- „ Brę s a, D. a GW | Bi 
ODPOWIEDZI REBARÓJI: Ô, M6 Bi, aa ga by i. M s8, W. Nó* = A" j 
2. n = oęzywńikede sgadzamy wioki sy W. Kugiewicz is, E e a a U 
emiłógo powrotu dO |misz m. J Szdleki M, W. Folder. 7" „wyoali osydwaj permerzy 
, KADE — marskiamujemy ©8 jayi Ss, ©. Parnioka 63, 1. DUIEWICZ SA |turnieju 4 SEE W ke 
poczmia. J. Turek, Spart, BÓŚ, A.|Ć, zabórowwki 5, T, Nowy W, D. Rie eju krakówskim, W którym x4- 
Grzyb, Sfinksa = dziękujemy za na* |tymirski 8, Z. Maślińska 47, KADE 44, wysólie miiejsóg). Specjalnie gra 
desłańne prace i oczekujemy na dal- |f, Oboza 4, 1. Bretszńajdół 42. J. Ma eaa TOTA dużo go tyczėńiá, 
sza. s re s Kr A. pósiunięcie łe jest slaba, 4 3-te 
> > í Gr xpt ' |seznadziejne í wo EgZAIRTE kata- 
w iki i nk T 7h e = a 7 Mickłe $s 3% strofę. A można było bez szkódy žá- 
yniki 55 Konkursu  |5oszczyński O U. mmol i 2. Hry Bride Oa iż ałiego ane 
Rożryw kówe niewiecki hi Ł. Konopiński %, A. tylko „taux R młodego i z4dińe- 
pić go por m, M. Romer fa Z. Bocha 14, |” szachisty bydgoskiego: | 
zadania onkueu rôz |J. fidzacki 14, B. itula 12, D. Ste- _ KRONIKA SLĄSRA 
Ly a rH dB pinka IKAR e 5%. Rydzewski B, W. Gródzie: | Do fmałów (które odbędą BIĘ © jes 
i GA$: Kł ok sieni) miitrznitę atubynówych we- 


na dno. 


Jansoń zna dobrze błogosławień- 
stwó sygnałów latarni morskiej. 


lał: _ piel Raz jeszcze spróbował Jańton Jest przecież starym matynArzem, 
ne tarańy biły nieustannie. zacie- | dźwignąć śię z poslania. Aż krzy- emerytem morza; Służbę latarnika 
kual ż bólu i padł a powrotem na | pełni dopiero od pięciu let. Popro- 


łóżko. Długo czuł 
| łamanie w Erzyżach. 


przeszywajśce | sil i dali mu tę pracę, kiedy ześżedł 


% pokładu, Frzedtem pływał. Długo. 


„Nie ż tego. Nie przemoże się. Bal| Już w szesnastym roku Życia znal 
cię ruszył, by nie wywołać, pówtór: | porty obu półkul. Podobno jego 


/«ifióst je ze świstem wiatr huragańowy, rzucał na latarnię... 


nego ataku bólu. — Słuchał znów, 
jak morze toczyło bezsilńy bój że 
skałą nä Której stała latarnia. 
Nie, nie rozkruszy stary diabel 
latarni, której jarzące oko ratuje w 
nocy żeglarzy, wysyłając im krót- 
kie, przyjacielskie osttżeżenia: 
tiwaga! uwaga! uwaga! 


1 7. Gżaplicki, Katowice — Breza 
«Mury derycha". 

%,KRŚĆ, Baborów — Łukasiewicz 
„Nauczyciele. . 

3. Lot, Sopot — Centhiewice „Bia? 
foka". 

4, R. Sobolewska, Głogówek ~ Go- 
jawiczyńska „DO na Skarpie“, 
Datsze nagrody przydzielone zOBtA- 
zdobywóiom największej ilości 


D sirg T. Elłasiewicz, Kraków — 
Fa joroszeWstd „Na kresach la- 


4. ASTRA, Tarnów = 
„Noc Huberta", 
j: Turek, Kraków — 167 — Grit- 
szećka „Od Marat riad Bałtyk". 

8 Radzki; Sosnowiec = 166 — 
„Kobiety £ Ravens- 


GM Mariampoólski 
„Dzieciństwo. 


pobiozówska 


bióek”'. 
kig B: Pzayski, 
2: [04 > (órki is 
1i. M. Jaśzónyszyn, Strzelce Opol- 
skie — 184 = Kossak Warna’ 
19. T: Fedzłn, Kowary = 184 = Pa- 
stęrnak „Rzeź niewiniątek'. 
18. Z. Kochanowski, Wielkie Haf- 
duki = 100 = Kraszewski „Pad Blá- 
LAJ 


14 J, Dembički, Bytom = 1%0 — Ko- 
waiewski „Oflarowanie". 
m e gk e WARSZZCH — m 
— Wa „Wiersze ybrańe”. 
18, 8. Ciehowski, Paczków — 163 — 
windakiewicz „Jah Kochanowski". 
11 Rafitska, Katowice — 165 — 
żukrówski „2 kraju milczenia”. 
i$. A. Moskała Bielsko — 162 — Leo 
„Spater cynikit". i 
"14. Ż. Sułowski, Kraków = J58 — 
Ktrywieka „Bunt tamila Martena". 
20, H. Jeżewska, Ząbkowice 81. 
159 — Ośihańczyk „Dokumenty pris 
kie": 
Wyniki Konkursu 
Autórskiego 

w wyniku głosowania Ćzyteiników 
najwiącej głosów padło ħa zadania: 
Nr. 12 „Syntéza krzyżówkowa” SOS 
— 28 głosów. 

Nr. 21 „Zadańie wyjątkowe" ©. Ma- 
twiejcziik — $7 głosów. 

Nr, 8 „Szyfr nihiistów* 8. Żiętek 
= % głosy. 


ojciec jeszcze wcześniej zaczął ka- 
rierę żejmańską. W ich rodzie 
wszyscy szli na morze. Ź dwóch je: 
go syhów jeden pływa, młodsży. 
Starszy poszedł na dńo frezeń ze 
statkiem. Uparta sztuka, nie thelał 
opuścić pomostu. Honor, kopitański 
honor: 

Młodszy, Jakub, był ùlubieńcem 
ojca. Miał oczy, Usta i uśmiech ko- 
biety == jedynej w życiti Jansona 
kobiety — którą Kochał. 

Już dawno mie widział swego £y- 
na. Ohyba z dźlesięć lat upłynęło, 
gdy rozmawiali ze sobą przez kilka 
minut w Oakland. Podobno dochra- 
pał się już stopńia kapitana. Mó- 
wili mu inni. Nie pisał. Oń, Janson 
stary, też nie lubił pisać listów. 


Syn jednak pamiętał o nim. Był | 


dobry, po matce. Na przykład rok 
temu przysłał mu duże pudło zna- 
końtitych- cygar fiawańskich, Ko- 
thany chłopiec. 

Jakub Janson był już po cztere 
dziestce, lecz ojciec myślał zawsze 
o nim, jak ó dziecku i bał sią O 
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ŁAD ANIE 
(Oryginalne 0la „Kącika szachowego") 
Jan. A. Rusek — Komorowice - 


Biao: Kb, Hes, Wbó, Gb4, Bi 18. 
bs, Prè (7). 
Czarne! Ke5, Has, WM, P: as, bs, 


eż t3, fI, gë (9). 

Mat w 3 posuńięciach. 

% tutńieju o mistrzostwo Polski 
Biete: Sżapiel Czarne: Ślitea 


niego, by stary diabeł nie pochło- 
nął go gdzieś na wódhym salaku. 
Latarnik nazywał morze starym 
diabłem. Ale lubił je, ba! = kochał. 
Miał je we krwi, w mózgu i w 
Sercu. 

Łecż dziś stary już jest, niepo- 
trzebny nikomu dziad. No i ta chos 
roba. Przyszła mieoczekiwanie 1 
ściąła go z nóg. Padł niby sędziwy 
dąb. 

Jednak za wszelką cenę musi się 
podnieść. Musi! Na zewnątrz brać 
marynarska walczy ze śztormem, 
oczy przebijają noc, wypatrując 
wściekłe morze. 

Przypomniał sobie wachty, które 
stały kiedyś na pokładzie podczas 
sztórmów. Zna dobrze uczucie ka- 
pitana, któremu przyszło prowa- 
dzić statek, a na nim dziesiątki 
istnień ludzkich — w taką właśnie, 
jak dziś, brzeklętą pogodę. 

Zapadł w półsen. Buum! buum! 
buum! I źńów, jeszcze gwałtowniej, 
natarczywiej,  zacieklej:  buum!! 


„buumi! buumi! 


Morze nie dawało za wygraną. 
Niosło tony kipiącej wody i rzucało 
na granit. 


„..ptie się po zimnych stopniach, 


Nagle — ocknął się. Wydawało 
mu sią, że dłysży najwyraźniej po- 
przes huk żywiołu głos syreny. 
Rozpaczliwe, krótkie wołanie o po- 
moc. 

Wie, co Ożhaczają te sygnały! 
Żgrżybiały, zamknięty w kamien- 
nyrń schronie były żeglarz ocenił sy 
4uację. Jakby sam stał na pomoście 
zagtożonedo statku. 


Skały! Podwodne skały!! — prze- 
biegła błyskawica myśli przeż si- 
wą głowę latarnika, który w tej 
chwili poczuł się marynarzem. 
jak dawniej, jak przez tyle 
lat! 

Stoczył się z łóżka, upadź na ka- 
mienrą posadzkę. O dziwo, wie czuł 
bólu. Chciał wstać. Członki miał 
bezwładne. Czołgał się ż nadludz= 
kim wysiłkiem ku schodom, = dłuż 
gim, krętym schodom, wiodącym na 
sżczyt latarni. 

Zapalić, musi zapalić — światło! 
Tam giną jego bracia = żeglarze. 
Może i syn jego najhilszy walczy w 
tej chwili 2 kipielą, próżno wypa- 


tyle 


trując żbawczego, płonącego oka: 
uwaga! uwaga! uwaga! 
Pnie się po zimnych stopniach, 


zdobywa z trudem każdy próg, 
przeklina niemoc. Modli się 1 zło- 
rzeczy. 

— Idę, synalku mój miły — jęczy 
stary motzak. — Pomogę! Pomogę 
wam, chłopcy. * 

Wpiju się paznokciami w chropoa 
waty beton schodów, palce niby 
szpony wyciągają się po każdy cen= 


zdobywa e trudem każdy próg.:. 
Ilustracje Janusza Łonickiegð 


tymetr przestrzeni, krwawiąc obii- 
cie. Krwawią kolana i eżoło. 


| —— Muszę.. zapalić... muszę zapa* 
liċ, zapalić, zapalić... — ponagla 
myśl, bije boleśnie w skroniach: 


Grzmot ża Erzmotem uderza W 
skałę, Morze wyje coraz zaciekłej. 


Posżalały żywioły! 
4 


„Savoir vivre“ na cenzurowanym 


Prezent ślubny 


— Wiesz, Joanno, mam poważ- 
ny kłopot. Zaproszona jestem na 
wesele. .; 

—...i nie wiesz jak się ubrać? 

«— Nic podobnego. W ogóle nić 
mogę być na tej uroczystości. Wy* 
jeżdżam w tym czasie na trżytijgo 
dniówy urlop i rozumiesz. że nie 
będę mmarnowała kilkunastu dni 
wypoczyńku, aby przyjechać na 
jeden wieczór, nie mówiąc o kosz- 
tach, jakie by to ża sobą pócią- 
gnęto, Jak z tego wybrnąć? 

=- Po prostu podziękuj natych- 
miast osobiście lub listownie za 
zaproszenie i wytłumacz, z jakich 
powodów nie możesz wziąć udzia 
tu w uroczystości, 


szły! „Wieła Janów" 1 ,Kat. Klub 
Szach." ż grupy 1-ej, „Polonia By- 
łomt" i „Sląsk Chropaczów' z grupy 
ġej (korektura poprz. podanej wia- 
domościj , A: Z, $, Gliwice" 1 „Piorek 
Zabrze” z grupy 3-€j. — Turniej dru- 
żynhowy górników przyniósł wyniki: 
1. „Zabrze Zachód” 24,5 p. (z 86 możli 
wych), 2. „Janów Wieczorek 24 p; 
3. „Wanda = Leech“ %2 p. 4, 5, i 6. 
Milowice“, „Radziońków* 1 „Ry- 
mer po 18,5 p. 1 7. „Ruda Śląska'' 14 
Dkt. — Tradyeyjny mecz Szachowy 
Bląsk — Kraków o puchar, ufundowa 
ny starahiem obydwóch okręgów, 
rzyniósł wyhik _ nierozstrzygnięty 
b5 : 6,5, Wyniki na pierwszych dwóch 
szachownicach: Śliwa (Kr.) — Byrtek 
| 1:0, dt. Artamowski (Kr.) — Soj- 
a (81) 0:1, i 
Bt: Ach. 


Wyniki konkursu 
„Kącika szachowego 


_ Na ogłoszony w dniu 23 ub. m. 
konkurs „Kącika”, nadesłano 14 
odpowiedzi, w tyri 6 bez zarzutu, 
vawierałących zupełną | trafną 
analizę zadania, Autorami ich są: 
1) Sławomir Brzeziński, Wrocław, 
2) Czeslaw Gradzik, Strzemieszy- 
te, 3) Marcel Herzog. Bielsko, 4) 
Bogitmił Jarosz, Zabrze, 5) Tade- 
wsz Krzoska, Ruda Śl, 1 6) Józef 
Wojtiak, Kraków. 


= A oży tó zwalnia mnie od 0- 
bowiąsku ófiarowania prezentu? 

uuu (), mel Gość zaproszony na 
wesele, nawet jeśli z tego miesko= 
rzysta, pówimien państwu młodym 
coś ojidrówać. Możesz to zrobić 
jeszcze prżed wyjazdem, á w dzień 
ślubu prześlesz telegram z żyćne- 
niami. 

— Jodńno, a co wybrołabyś ńa 
podarunek? 

— To zależy od twoich możli- 
wośći pieniężnych t od stopnia 
twojej zażyłości z młodą parą, w 
każdym razie oś do gospodar- 
ae czy też do ożdoby mieśsska- 
hia. 

—- Tużin ściereczalta. Jólńho!w. 

-= No, tego w żadnym razie, to 
już zbyt praktyczne, pomiewdź za 
sadhiczo wszelkie podarunki po- 
winny być rdćzej traktowane ja- 


ko przedmioty miłe, ule abędne w 


sensie praktycznym. Możesż jed- 
nak ofiarować dwuosobowy kom= 
plet śniadaniowy, jakiś ładny Ito- 
lorowy obrus... 

— A gdybym kupiła piękny t- 
lektryczny imbryk do gotowania 
wody? ; 

= Doskonale. Taki podarunek 
będzie i odpowiedni i na pewno 
mile przyjęty... (mg) 


RZ BI 


MQ 


Polifonia 


a 


Janson nie wie — i nie dowie Biq 
nigdy == ile czasu czołgał się na 
szczyt latarni, Omdlał kilka razy, 
zanim nainacał żesztywniałymi rę- 
koma aparaturę sygnalizacyjną. 

B'ysk! Radosny, triumfalny błysk 
trysnął z wysokiej wieży; rożcią? 
nagle czerń nocy, przeszył daleko 
ostrzem światła. 

Uwaga! — uwaghf == uwaga! ra- 
wołałó przyjacielsko do ludzi oko 
fatatni. 

Janson raz jeszcze pokonał mo- 
rze. 

* 


Kiedy nazajutrz opowiedzieli mu, 
ke ubiegłej nocy nie było awarii, 
że wszystkie statki na kursie we- 
szły do portu, uczuł się niezmiernie 
szosęśliwy: > 

Spelni? obowiązek. A obowiązek 
== te wielkie; kwięte słowo w po- 
jęciu ludzi morza. 

= Niech to! — zawołał nagle po- 
mocnik latarnika. — Zapomniałem 
powiedzieć ci, dziadku, że „Lotos“ 
cumował nad rańem w przystani. 

— Mój syn najmilszy? — rzekł 
wzrusżonym głosem morzak. 

=. Tak, kapiłan Jakub Janson. 
Będzie tu jutro. _ 

Oczy latarnika zwilgotniały. 

On wiedział, oñ wiedział wczoraj. 
Zapalił! Jak to dobrze, że zapa- 
Mł! e- Przydał się jesżóre stary oj- 
ciec? He, he — oj przydał! Nic to, 
żeś wyrósł. Nie dałbyś ty wczoraj 
diabłu rady, gdyby nie ojciec — 
myślał uszczęśliwiony, > Opowiem 
ja ci, jak w byłu, erekaj opowiem 
Skaly, rozumiesz, trrrach! = I po- 
gzlibyście na dno. Ot cö: na dno. 
Waszysty. Ale nie pozwoliłem... 

Wieczórerh stan zdrowia chorego 
pogorszy? Mię gwałtownie. Odży- 
skawsży przytomność, prosił o toś 
ledwie dosłyszalnyth szeptem. 

Poczatkowo fie mogli gó #rozu- 
mieć. 

«= pudełkó.. pudełko... po CYBa- 
rach... 

Pomocnik dotnyBlił się wreszcie. 
Kiedy przyniósł staremu żądany 
przedmiot, ten położył na pudełku 
wyttudlą, ŻyjAEtĄ dłoń, aładził je 
i uśmiechał się do tylko jemu zna- 
nej wizji. 

7 uśmiechem tym latarnik Jan- 
son, zwany też Dziadkiem Morskim, 
były kapitah Żeglugi wielkiej, 0- 
puszczał ostatni posterunek ziem- 
ski, udając się w bardzo daleki tym 
razem, bezpowrotny reje. 


Ależ kochame. buleter jest 


è (Tel Parie“) 


Plagiat ... 
4 („Regards 
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Q Speratim pisaliśmy już swego | 
czasu, zapowiadając powrót do tej| 
pasjonującej szeroki ogół filate- | 
listów 
czasie, 


cosy sądowe. 


ukens filatelisty! 


sprawy w odpowiednim Ustawa tn przewiduje. Jednak od 

|roku 1939 wywóz przedmiotów do 
Właściwie chodzi tu o dwa pro, kolekcjonowania uregulowany zo- 
Pierwszy powstał, | Stał specjalnym zarządzeniem. W 


DODATEK TYGODNIOWY „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" 
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skończył chwilowa kariere 


rąk. Żelazne okulary wykonują a- 
krobatyczne skoki między czołem 
a czubkiem nosa. Broni się zażar- 
cie. Chcę uchodzić za artyste. 


gdy poczta francuska zatrzymała tym zarządzeniu nie wymienio- | Chce, by czczono a nie oskarża- 


list polecony, który Sperati chciał) no „kopii“, za które Sperati uwa- 


no. Jest jedynym zbawcą filateli- 


wyslać do Portugalii, a w którym ża swoje arcydzieła. Kopie orygi- styki. Zbieracze powinni być wzię 


znajdowały się _ najcenniejsze, 
znaczki klasyczne. Mimo twierdze, 


nią Speratiego, że znaczki, 
nie są prawdziwe, lecz przez. 
niego podrobione, Urząd C l- 


ny znaczki skonfiskował i po 
orzeczeniu znanego rzeczoznawcy 
francuskiego, dra Locarda, wy- 
mierzył mu grzywnę w wysokości 
fr. 300.000. Sperati złożył nd tego. 
wyroku odwołanie i-specjałna ko- 
misja rzeczoznawców, po ponow- | 
nym badaniu orzekła, że znaczki 
są [alszywe. Wobec tego sąd uchy | 
Kł wyrok poprzedni i skazał Spe- 
raticgo warunkowo na 20.000,— fr. 
Erzywny za przekreczenie przepi- 
sów celnych. Obrońca Speratiego, 
adwokat Ferron, złożył i od tego 
wyroku odwołanie z uzasadnie- 
niem. że towar przedkłada się 
przy wysyłce tylko wtedy, jeżeli 


Na wubory... 


4 


Otn kapelusz — ostatni krzyk mody paryskiej, trzeba przyznać mocno 
ekstrawaganckiej. Kapelusz z białej, hawajskiej slomy zdobią... 
neczne okulary, wpięte jak kokarda na przodzie oraz wielki liść pal- 
my. Może jeszcze wie!błądzik i trochę piasku a będzie odrazu oaza 

na Saharze? 


nalnych znaczków nie podlegają 
wobec tego przy wysyłce za gra- 
nicę deklarowaniu, ani też zezwo- 
lenia do wysyłki. 
tego nie popełnił przestępstwa i 


ci w obronę nie przed Speratim a 
przed ekspertami. 

Sędzia próbuje kilkakrotnie o- 
debrać mu głos i przerwać potok 
słów. Sperati jednak dalej krzy- 


Sperati wobec 


prosi o uwolnienie. 


jczy, błaga, gestykułuje. Publicz- 


Drugi, właściwie główny proces, ność się śmieje, adwokaci się u- 
który się odbył w Paryżu, posiada śmiechają, prokurator kiwa głową. 
doniosłe znaczenie dla filatelistów. Wreszcie huraganowy atak Spera 
Został on wszczęty przez Związek tiego kończy się i wszyscy obecni 


Kupców Filatelitycznych, w obro na rozprawie oddychają 


A AA. M z ulgą. 
nie kupców i zbieraczy, którzy po Adwokat strony skarżącej udowa | 


drobione znaczki kupili į zapłaciłi i dnia, że Sperati już w roku 1932 
jako za prawdziwe. 
Jean de Sperati, kościsty i asce- tacje za prawdziwe znaczki. Spe- 
tycznie chudy — „Van Meegeren rati podskakuje jak piłka gumo- 
filatelistki", jak chętnie się tytu- wa, protestuje rękami, nogami i 
łuje — broni się jak lew. Ogniste- spojrzeniami, słów tym razem żad 
mu potokowi słów, z których więk, nych już nie może wykrztusić. 
szość sylab połykają jego bezzębne | 
usta, chce dodać jeszcze większej 
wagi przez nerwową gestykulację 
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sprzedał na aukcji w Holandii imi 


Obrona Speratiego była zręcz- 
nie zbudowana. Oświadczył on, że 
jest artystą „Rubensem filatelisty 
ki“, i że nie istnieje ustawa, za- 
braniająca wykonania kopii znacz 
ków dla celów kolekcjonerskich. 
A poza tym wykonał swoje falsy- 
fikaty tylko po to, by ośmieszyć 
ekspertów i rzeczoznawców, któ- 
rzy mają zbyt wielkie mniemanie 
o swojej wiedzy i przez to udo- 
wodnić filatelistom, że wiadomo- 
ści, jakie posiadają eksperci, są 
bardzo niedostateczne. Mimo, że 
udało się te Speratiemu w sposób 
zawstydzający i kompromitujący 


fachowców, przebieg rozprawy 
jednak udowodnił, że Sperati z 
wykonania swoich „arcydzieł“ 


miał poważne dochody i że sta- 
nowiło to jego źródło utrzymania, 


Ostatecznie Sperati skazany zo 
stał ma rok więzienia, 10.000,— 
franków grzywny i 300.000 fran- 
ków odszkodowania dla Związku 
Kupców Filatel'stycznych. Równo- 
cześnie skazano jego wspólników, 
żonę i szwagierkę, warunkowo po 
4 miesiące więzienia i po 1.000,— 
| franków grzywny. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
przyjął za udowodnione przyzna- 
nie się Speratiego, że wykonywał 
w sposób artystyczny kopie znacz 
ków oraz że żoną jego i szwagier- 
ka pośredniczyły przy sprzedaży 
tych znaczków. Tym samym sąd 
przyszedł do przekonania, że za po 
mocą oszukańczych, choć arty- 
stycznych metod, polegających na 
wykonaniu i sprzedaży fałszywych 
znaczków. za które w kilku wy- 
padkach otrzymywal pieniadze, po 
pełni! aszustwo. 


A , 


miss Europy zjechały się do Paryża piękności różnych 

krajów europejskich. Na zdjęciu trzy kandudatki do tego tytułu. Od 
prawej: miss Anglia, Finlandia i Francja Kolonialna 

Fot. Keystone 


I Napoleon miał swojego sobo- 
wtóra. Był nim subiekti sklepowy, 


szy go znalazł, żę subiekt jest rze- 
czywiście podobny do niego, jak 
dwie krople wody, ale głupi przy 
tym jak but. Odprawiając go po- 
zwolił mu poprosić o jakąś łaskę. 
Wtedy Latouche odrzekł, że zbrzy 
dził sobie zawód kupiecki i że naj- 
skrytszym jego marzeniem jest 
zostać porucznikiem jazdy. 


slo- 


Associated Ppress 


»Dziennik Zachodni« w Persji 


Pr Franciszek Machalski 
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Uo odua pla gyes yn yaw 


Okazuje Sig. ze „Duennik Zachodni” czulany jest pilnie nie tulka w Polsce. Jak widzimy na zahar 
nym zdjęciu, pisma nasze dociern ` do Teheranu., gdzie w „Iran-i-ma“ („Nasz Iran“) pis 
przeńruknwany zostal w dniu I maja arrykuł pt. „Nou-ruzż „pe 
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skie święto wiosny , zamieszczony w do- 


dalku „Świat i życie” 2 dnia 21 marca. Nazwisko autora i polski tytuł, wobec braku odpowiednich czcio- 
nek zostały poprostu przefotograjo wane na kliszę, a na wstępie artykułu, już w języku perskim (po per- 


sku czyta się tak jak i po hebrajsku, od prawej do lewej) dodane zostało 


objaśnienie: „Artykuł ten, 


pióra prof. Machalskiego, ukazał się w dzienniku „Świat i żucieć wychodzącym w Katowicach, w Pol- 


sce i dotuczy naszego *więta noworocznego”. 


JE 3 — ALL Eska J1 


Artykuł został przedrukowany w całości. 


| R Zd Z O A RÓ RTZ JC Ó NOÓ EG) 


| Obrona oskarżonego. że przez 

sprzedaż tych znaczków chciał wy 
| wołać publiczny skandal z zamia- 
jrem zwrócenia całemu Światu u- 
wagi na swoją jedyną tego rodza- 
iju artystyczną działalność oraz 
nieumiejętność ekspertów, nie zo- 
stała przez sąd uznana. 


Do tego celu mógł oskarżony 
użyć innych sposobów, nie kolidu- 
jących z prawem. 

„„Sprawa Speratiego", która pa- 
sjonowała cały świat filatelistycz- 
ny nie jest jeszcze ostatecznie za- 
kończona, gdyż Sperati natych- 
miast wniósł odwołanie od wyro- 
ku. 

Nie rozstrzygnięto pytania, czy 
wykonanie w sposób artystyczny 
kopii znaczków do zbierania jest 
przestępstwem, podpadającym pod 
kodeks karny. Sperati więc będzie 
miał znowu możność, po uwolnie- 
niu go z więzienia podjąć swoją 
„Rubensowską działalność" i oh- 
darzać filatelistów swoimi imitacja 
mi ulubionych i poszukiwanych 
| klasycznych znaczków, uznanych 
jednomyślnie za wspaniałe. 


Gdyby jednak (jako znakowane 
dziecko) ze swojej działalności 
nie osiągnął w przyszłości docho- 
dów, to pod względem prawnym 


tie można by mu w tym przeszko 


fatszerz, 


genialny 
rozprawie rozpaczli- 

Nie jest przestępcą — twier- 
dzi — a wielkim artystą ... 
Foto Keystone 


Jean Sperati, 
broni się na 
wie. 


dzić, Stanowiłoby te wielkie nie. | 


bezpieczeństwo dla fiłatelisiyki, 
gdyż Sperati w toku rozprawy n- 
dowodnił, że imitacje iege wyko- 
nane są z trudną wnrosi do wy- 
obrażenia doskonałością. Zaufanie 
do rzeczoznawców «e ich nieomyl- 
ności zostało przez jego „Arcydzie- 
ła* mocno zachwiane wyrażeniem 
sedziego sądu X instancji, że 
„przed całym światem udowodnio 
no. iż rzeczoznawcy w tej sprawie 


Sobowtór 
Napoleona 


niejaki Latouche. Cesarz poznaw-| 


są osłami", 
M. RAROCZY 
TW KOI EEN 


Komplet szwajcarskich znaczków, sfałszowanych przez 


NR 25 (ŚWIAT I ŻYCIE) 


Speratiegoa. 


Zostały one tak artystycznie podro bione, że nawet najwybitniejsi spe- 
zjaliści nie mogą odróżnić ich od prawdziwych. 


Filatelisto, 


tego nie kupuj! 


Podane tu znaczki europejskie 70- 


stały sfałszowane przez słynnego 
„artystę' Speratiego: 

Szwajcaria: 
Zurych 1 prążkowanie  plonowe 


Zurych 2 prążkowanie pionowe, Ge- 
newa 6, Genewa Waadt 9, Genewa 
Waądt 9a, Genewa Waadt 10, Zurych- 
Winterthur 12, Zurych-Neuenburg 11, 
Poste Locale 14, 

Niemcy: 

Badenia 21 Bawaria 1, la, ih, Brun- 
szwig 2, 3, Brema h 2. 3. 4, Hanower 
17. 19, 20, Lubeka 3 I, Mecklenburg- 
Schwerin 3 Oldenburg 1, 5, 7, 8 A, 
10. 11 '12, 13, 14, Saksonia 1, 13, Wir- 
tembergia ñ, 42. 


Sardynia 1. 3, 10a, lta, i?a.Parma 14. 
Neapol 9. Watykan 10. 11. 

Francja: 
6, 6a, 6b, 7a. 17, 

Hiszpania: © 
114 T RA ORG 0 a. 13. „14, IR. 
16, 18, 19%, i zza 2a 25 od. 22. 
28, 30, 46 63, TI. 70, 73, AA AA. MA, 
105, 107. = 115 WIG" WAL "IR 142, iga 
153, 154, 1738 174. 
Belgia:: 34, 34a. 
Finlandia: 5a, 
Gibraltar: 7, 14. 
Grecja: 1. 
Luksemburg: A. 
Malta: 1. 
Austria: 12. 15, 14, 
Rumunia: 4; 5. 
Rosja: Lewant a. 
Szwecja: 1, 14 5. 15. 
węgry: 1, 2, 5. 


Toskania 3, 


Napoleon, zorientowawszy się w 
lot, że sobotwór taki może mu się 
przydać, natychmiast zamianował 
nie mającego pojęcia o służbie 
wojskowej subiekta oficerem, nie 
omieszkał jednak przy tym złośli- 
wie rzec: 


— Cóż jednak powiedzą moi żoł- 
nierze, gdy zobaczą dwóch Napo- 
leonów, ale tylko z jedną głową? 


Wyręczał się jednak Latouchem 
przy różnych okazjach, co bied- 
nemu handłowcowi przewróciło 
gruntownie w głowie. Latouche, 
który potem kazał się tytułować 
„baronem“ de ła Touche, służył 
w wojsku aż do 1814 ~ Gdy zja- 
wiał sie na polu ćwiczeń, żołnierze 
przez żarty wołali za nim: Niech 
żyje cesarz!! a wtedy Latouche 
krocząc dumnie. z marsowym 
obliczem, salutował zaśmiewające 
się szeregi, przeżywając złudzenie, 
że jest bogiem wojny. Po wywie- 
zieniu Napoleona na Elbę zaczęły 
się dla „barona“ kiepskie czasy. 
Brano go bowiem za zbiegłego 
Napoleona i zamykano. Kiedy in- 
dziej znowu psotnicy wkraczali do 
jego mieszkania i udając, że przy- 
Szli go aresztować, jako ukrywa- 
jacego się cesarza, doprowadzali 
go tym do rozpaczy. Napróżno La- 
touche zaklinal się, że jest tylko 
prostym subiektem z handlu bła- 
watnego a nie cesarzem, figlarze 
radzili mu, aby zaniechał takich 
nędznych wymówck, gdyż to nie 
licuję z godnością suwerena, 


Te przejścia tak wystraszyły so- 
bowtóra. że całymi miesiącami nie 
wychodzi] z domu. uje chcąc wye 
woływać swoją osobą zbiegowi- 
ska. 

Umarl w 1847 r. w szpitalu. w 


| zupełnej nędzy, szepcac stygnący" 


j| mi już usty: Napoleon... 


Wykaz opracowany na podsta 


katalogu Zumsteina. 


Włochy: 
11, Sycylia 1, 4,58, 6, 7, 


Margaret O'Brien, Jose lturbi i June Allyson w filmie amery- 
kańskim „Melodia serc“ 


„Fosanna siedmiu księżyców'* 


Przed niedawnym czasem pojawił się na naszych ekranach 
tilm produkcji angielskiej, pt.: „Rosanna siedmiu księżyców". 
Dziwny to tytuł, że się tak wyrazimy: „poetycko zobowiązują- 
cy“. Zobaczymy, jak się wywiązał realizator z zadania, jakie, 
sądząc z założeń, nie wyglądały bynajmniej na latwe. 

„Rosanna siedmiu księżyców” jest filmem prawie sensacyij- 
nym. Powiadamy „prawie“, bo na szczęście są w nim jeszcze 
iinne motywy, pozwalające ma złagodzenie naszej opinii. Sztyle- 
ty i trucizna, gwałty i obłąkanie — to tylko kanwa, zresztą nie 
najczystszej próby, ale... 

Ale nie ulega najmniejszej wątpliwości, że nie te momenty 
stanowią o wartości omawianego filmu. Rozdwojenie jaźni (nie- 
potrzebnie podawane jako autentyczne, wszyscy bowiem i tak 
wiedzą, jakie są objawy tych patologicznych stanów o podkła- 
dzie schizotfrenicznym) — umotywowane nieco po partacku; nn. 
absolutnie nie można j zrozumieć, dlaczego Magdalena ucieka 
właśnie do Nina a nie do kogo innego. Rola lekarza Ackroyda 
wcale się nie tłumaczy, jest to raczej smutny jegomość, filozo- 
fujący na temat choroby, niż lekarz, Jego bierność po prostu 
mierzi. 

Niemniej jednak na drugim, nieraz na trzecim planie filmu 
o Rosannic przeświecają bardzo subtelne błyski poezji. Tak. nie- 
wątpliwej, nie fałszowanej poezji. Prześliczne są przeto owe se^- 
ny miłosne Rosanny i Nino we florentyńskich zaułkach, sceny 
miłości, spadającej pod nogi wraz z kwiatem, pachnącej dojrza- 
łością owocu, rozgryzanego wspaniałymi zębami lazzaronć, wiją- 
cej się jak bluszcz u murów domu „siedmiu księżyców". To jest 
właśnie miłość Południa. Nie ma potrzeby wstydzić się tych 
wzruszeń. Sentyment (nie sentymentalizm)? — Owszem, jest. Bo 
ma być. Bo na tym tle, na tle f:orentyńskich „stradelle“, senty- 
ment krąży nad każdym kamieniem, a z gitarą naprawde chodzi 
się po ulicach. W biały dzień. — Śpiewając. 

Postarajmy się zrozumieć to i w Katowicach, 

Dlatego nie waham się bronić filmu „Rosanna siedmiu ks'0- 
życów“. W imię włoskiej piosenki i naszych własnych, rodzonych 
wzruszeń. Nie wstydźmy się ich. 

Poza tym widzimy wszystkie błędy tego pomylonego obrazu, 
jak widziało je dwoje doskonałych wykonawców głównych ról: 
Phyllis Calvert i Stewart Granger — Mimo to, stawiamy na tan 
obraz, jak i oni postawiki.. 

„Młodość Maksyma'* 

„Młodość Maksyma“ — to film produkcji radzieckiej. przed- 
stawiający w sposób sugestywny mocny profil ideowy młodegn 
robotnika, który własnymi rękami kształtuje swój tos, by potem 
wziąć odpowiedzialność za losy wielu, 

Dużym atutem lezo [ilmu jest wykonawca roli 
Borys Czirkow. Muzykę skomponował doskonały kompozytor ra- 
dziecki — Szostakowicz. 

Niezależnie nd tegn zapowiadamy bardzo interesujacy film 
amerykański pt. „Melodia serc“, ALLAN. 


tytulowej: 


wie 


